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do środowisk niem ieckich w  USA jako potencjalnego zaplecza i audytorium organi­
zacji przesiedleńczych. Mogą one stać się zarówno źródłem  bardzo istotnej pomocy  
politycznej, jak i finansow ej dla ruchu przesiedleńczego w  NRF. U tw orzenie Sude-  
tendeutsche Stiftung  czyli fundacji niem czyzny sudeckiej w  Bawarii w  początkach  
sierpnia 1970 r. w skazuje, że w  N iem czech zachodnich n ie brak ośrodków spoza kół 
rządowych SPD-FDP  zainteresow anych w  utrzym ywaniu dotychczasowego praw i- 
cow o-rew izjonistycznego nurtu organizacji przesiedleńczych.

Pierw sze półrocze 1971 r.1 obfitow ało w  liczne i doniosłe w ydarzenia polityczne 
bezpośrednio interesujące Stany Zjednoczone i N iem iecką R epublikę Federalną. 
Ważnym elem entem  dwustronnych stosunków tych państw  okazało się lutow e prze­
m ów ienie prezydenta N ixona (25 II 1971 r.) na tem at „polityki Stanów  Zjedno­
czonych w  latach siedem dziesiątych, zaw ierające m. in. liczne odniesienia do polityki 
w schodniej kanclerza Brandta, a także całościow e ujęcie strategii politycznej, m ili­
tarnej i gospodarczej, ze szczególnym  uw zględnieniem  stosunków  W schód-Zachód. 
Znalazły się w nim  także odniesienia w ynikające z negocjacji dotyczących ograni­
czenia nuklearnych broni strategicznych m iędzy dwoma superm ocarstw am i (SALT) 
i z now ych układów  zarysow ujących się  po podpisaniu um ów  m iędzy N iem cam i za­
chodnim i a Związkiem  Radzieckim i Polską. Spraw y te w iążą się ściśle z cztero­
stronnymi rozm owam i na tem at Berlina zachodniego („iunctim  berlińskie”).

W m inionym  półroczu w yłoniło się szereg kw estii w ynikających z inicjatyw  
radzieckich (Breżniew, Kosygin, Podgorny) rozpoczęcia w ym iany zdań m iędzy kra­
jami NATO  i Układu W arszawskiego na tem at w zajem nej i zrównoważonej reduk­
cji sił zbrojnych, z potencjalnych m ożliw ości zw ołania europejskiej konferencji bez­
pieczeństw a i w spółpracy oraz z następstw  ew entualnego przystąpienia W. Brytanii 
do W spólnego Rynku.

W zakresie ścisłych dwustronnych stosunków  m iędzy NRF a USA dom inowały  
w  tym  okresie kw estie takie, jak konieczność podpisania nowej um ow y dotyczącej 
w yrów nania dew izow ego za stacjonow anie w ojsk am erykańskich w  NRF oraz 
w ynikłe w  tym  okresie konsekw encje na skutek w ystąpienia w  izbie w yższej kon­
gresu senatora M ike M ansfielda w  spraw ie zredukow ania w ojsk w  Europie (zw ła­
szcza na terytorium  NRF). Problem y w chodzące w  zakres dwustronnych stosun­
ków m iędzy tym i państwam i były rów nież tem atem  obradujących licznych grem iów  
NATO, a bardzo doniosłe w ydarzenie stanow iła czerw cowa w izyta  kanclerza Brandta  
w W aszyngtonie.

O r ę d z i e  p r e z y d e n t a  N i x o n a  a p r o b l e m y  N R F

W yjątkowo obszerne orędzie prezydenta N ixona na tem at „am erykańskiej p o li­
tyki w  latach siedem dziesiątych” 2, w ygłoszone w  dniu 25 II 1971 r., różni się bardzo

1 Por. tegoż autora .półroczne opracowania stosunków zachodmoniemiecko-amerykańsldch 
puMikowane na łam ach „Przeglądu Zachodniego” („PZ") od roku 1961. Ostatnie w „PZ” nr 
2/1971 r.

2 „Am erika Diemst” — Biuletyn „USA — InIormationsdiens.t” (United States Information 
Sernice — U SIS).
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w yraźnie sw oim  tonem i znaczeniem  od ubiegłorocznego. W żadnym  m iejscu sw ego  
orędzia nie w ystępuje N ixon z pozycji grożącego pod adresem  Związku R adziec­
kiego, co można było odczytać z jego przem ów ienia ubiegłorocznego. Deklaruje 
natom iast, że Stany Zjednoczone nie zam ierzają spełniać roli żandarma św iatow ego  
Jednocześnie w szakże oświadcza, że USA nie chcą zasklepiać się w  izolacjonizm ie 
i popaść z kolei w  drugą skrajność, w ycofując się z polityki św iatow ej. Mocniej 
natom iast, aniżeli w  roku ubiegłym , podkreślił w  sw ym  orędziu priorytet proble­
matyki europejskiej w  am erykańskiej polityce zagranicznej.

Interesujące jest w  tym  kontekście ustosunkowanie się adm inistracji N ixona  
do Republiki Federalnej i jej lin ii politycznej, a  zw łaszcza do kontrowersyjnej po­
lityki w schodniej zachodniem ieckiego kanclerza3, która zaciążyła na stosunkach  
N RF-USA i na całym  kom pleksie problem ów europejskich występujących aktualnie 
na styku W schód-Zachód. W e w spom nianym  przez nas orędziu N ixon stwierdził: 
„Popieramy dążenia N iem iec zachodnich do norm alizacji ich stosunków  ze w schod­
nim i sąsiadam i i żyw im y głębokie w spółczucie dla ich  bólu z powodu nienatural­
nego podziału n iem ieckiego narodu” 4. Jednocześnie jednak prezydent dodawał:

„Nie należy oczekiw ać, że państw a Zachodu w yrażą autom atycznie zgodę co 
do priorytetów  i rozwiązań (. . . ).  N aszym  głów nym  celem  pow inno być. uzgod­
nienie m iędzy sobą i zabezpieczenie naszej polityki, aby nasze starania zm ie­
rzające do odprężenia uzupełniały się w zajem nie. Zróżnicowane odprężenie, 
które objęłoby Związek Radziecki i niektórych sprzym ierzeńców na Zachodzie, 
a nie w szystkich, byłoby iluzoryczne. Obciążyłoby jedynie stosunki m iędzy soju­
sznikam i, um ożliw iłoby przetw orzenie pragnienia do odprężenia w  instrum ent 
politycznego prow adzenia w ojny. M iast przyczynić się do pojednania w ew nątrz  
Europy, odsunęłoby je na nieokreślony czas” 5.

Sform ułow anie N ixona —  zdaniem  kom entatorów  —  było ostrzeżeniem  pod 
adresem  kanclerza, który podjął sam odzielnie in icjatyw ę na odcinku polityki w scho­
dniej. Krok ten stał się następnie przedm iotem  sprzecznych opinii i w yw iera nadal 
w pływ  na rozwój polityki europejskiej, zw łaszcza na płaszczyźnie W schód-Zachód.

W om aw ianym  okresie zaistn iała konieczność odnow ienia um ow y kom pensacyj­
nej m iędzy NRF a USA, dotyczącej w yrów nania kosztów  stacjonowania w ojsk am e­
rykańskich na terytorium  N iem iec zachodnich. Obowiązująca dotąd dw uletnia um o­
wa, w ygasała bow iem  dnia 30 czerw cą 1971 r. Od chw ili rozpoczęcia now ych roz­
mów było jasne, że strona am erykańska żądać będzie w yższej kw oty w yrównaw czej 
z tytułu stacjonowania sw oich w ojsk, zw łaszcza że zm uszały ją db tego n ie tylko  
w ew nętrzne trudności ekonom iczne i potrzeby społeczne oraz w ystępujące chroni­
cznie ujem ne saldo w  bilansie płatniczym , lecz przede w szystkim  nacisk opinii pu­
blicznej, a głów nie kongresu, w  którym  senator M ansfield i jego grupa domagała się 
coraz eneregiczniej redukcji w ojsk  w  Europie. Z drugiej jednak strony stanowczość 
z jaką prezydent N ixon w yraził zam iar utrzym ania stanu w ojsk  USA w  Europie na 
dotychczasowym  poziom ie, daw ała Niem com  w iększą sw obodę negocjow ania tego 
drażliwego dla obu stron problem u. Co w ięcej, rząd boński zam ierzał doprowadzić

3 Obszerniej n a  ten tem at w następnym  num erze „PZ”.
* „Am erika Dienst” .
» Jw.
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do zawarcia um ow y na czas dłuższy aniżeli dwa lata, jak to uczynił z partnerem  
brytyjskim , z którym  podpisał um ow ę w yrów naw czą na lat p ię ć «.

P ierw sza runda rozmów m iędzy przedstaw icielam i NRF a USA odbyła się w  
Bonn w  dniach 10 i 11 III 1971 r. z udziałem  kierow nika polityczno-ekonom icznego  
w ydziału  departam entu stanu USA N athaniela Sam uelsa i dyrektora M inisterstw a  
Spraw Zagranicznych NRF A lexa  Herbsta. Od początku negocjacji było wiadomo, 
że Stany Zjednoczone domagać się będą od NRF raczej św iadczeń bezpośrednich, 
a w ięc gotów kowych, w ysuw ając postulat uznania przez N iem cy zachodnie kosz­
tów  stacjonow ania w ojsk  am erykańskich w  w ysokości 1,1 m ld dolarów (4 m ld DM) 
rocznie i pokrycia ich w  w ysokości 80#/o. N ajw ięcej trudności spraw iał problem, 
w  jaki sposób rząd boński zechce w yasygnow ać ow e 880 m in dolarów (3,22 mld  
D M )7. W edług życzeń USA, w  rachunek płatności NRF m ożna by w łączyć koszty  
dostawy am erykańskich sam olotów  dla Turcji na kw otę 70 m in dolarów, nieza­
leżnie od udzielenia now ych pożyczek Bankow i Eksportowem u USA oraz opłaceniu  
poborów i kosztów utrzym ania około 60 tys. pracow ników  nieam erykańskich za­
trudnionych w  jednostkach w ojskow ych USA na terenie N iem iec zachodnich i to 
w  w ysokości 450 - 720 m in DM rocznie. W edług opinii kół poinform owanych, taka  
oferta rządu bońskiego m ogłaby w  pew nym  stopniu usatysfakcjonow ać Am erykanów, 
chociaż w idzieliby oni chętniej rozszerzenie zakupu broni. Jednakże nasycenie 
B undesw ehry  w  sprzęt bojow y i presja w łasnego przem ysłu zbrojeniowego, a jed­
nocześnie niechęć kół am erykańskich do nabyw ania przez N iem cy zachodnie bo­
nów pożyczkowych USA, w ydaw ała się kom plikow ać w ysuw ane w  pierw szej run­
dzie rozmów propozycje8. Przede w szystkim  jednak rząd boński n ie chciał płacić 
w ięcej niż dotychczas w  ram ach w ygasającej um ow y dw ustronnej, a poza tym  
pow oływ ał się na sw ój ubiegłoroczny dodatkowy w kład finansow y w e w zm ocnienie  
infrastruktury NATO  w  w ysokości 3,8 mld DM 9.

W edług doniesień am erykańskich, delegat USA Sam uels m iał zaproponować 
stronie zachoidnioniemieckiej dodatkow ą m ożliw ość w yw iązania się  ze zobowiązań, 
m ianow icie poprzez pokryw anie kosztów  zużycia prądu elektrycznego, utrzym ania 
cyw ilnych pracow ników  jednostek am erykańskich w  NRF itp. n iezależn ie od za­
kupu pewnej ilości sprzętu zbrojeniowego w  USA na ogólną sum ę 1 m ld dolarów. 
Już w  pierw szej rundzie rozm ów zarysow ała się szansa znalezienia w spólnego sta­
nowiska, poniew aż Bonn w yraziło  zamiar zakupienia w  USA poważnej ilości (od 
175 do 220) najnow szych m yśliw ców  bom bardujących typu P hantom  F-4 za 3 mld 
DM. Ta transakcja u łatw iłaby podpisanie now ej um ow y m iędzy NRF a U S A 10.

Druga runda rozm ów dew izwwo-kom pensacyjnych odbyła się w  dniach 15 i IG
IV w  W aszyngtonie z udziałem  tych sam ych przedstaw icieli obu stron. Stan fakty­
czny był następujący: w edług szacunku strony am erykańskiej, koszty utrzym ania

5 Rząd boński zawarł z W. B rytanią umowę kom pensacyjną dotyczącą stacjonowania 
na terytorium  NRF bryty jskiej Arm ii Renu n a  la t pięć, opiew ającą na  roczną kwotę 
500 min DM.

1 Poprzednia dwuletnia umowa kom pensacyjna obejmowała płatność roczną w kwocie 
760 m in dolarów, w której 400 m in dolarów przeznaczono na zakup sprzętu zbrojeniowego 
w USA.

5 „Der Tagesspiegel” z 10 III 1971; „Stiddeutsche Zeitung” z 11 III 1971.
’ Dotyczyło wkładu Republiki Federalnej w tzw. Defense Im provm ent Program — DlP, 

fetory obejmował w kład pieniężno-rzeczowy dziesięciu .państw europejskich wchodzących 
w skład NATO  („eurogrupa”) na sumę 1 m ld dolarów. Świadczenia Niemiec zachodnich 
w ram ach tego program u obejm owały ponad 40% wszystkich wkładów 10 państw  w ogólnej 
kwocie blisko 500 min dolarów, rozłożonej n a  la t pięć.

“  „International Herald Tribune” z 12 III i 19 III 1971.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1971 Instytut Zachodni



482 P r z e g l ą d y  i  k o m e n t a r z e

w ojsk USA w  NRF w yniosą za dw a lata ogółem  7,5 m ld DM, a w ięc o 1,5 mld DM 
w ięcej aniżeli w  m yśl w ygasającej um owy. Propozycje zachodnioniem ieckie aby 
podpisać now ą um ow ę na lat pięć były dla USA nie do przyjęcia, gdyż z uw agi 
na wybory prezydenta w  1973 r. kw estia  dalszej obecności kontyngentów  am erykań­
skich w  Europie w dotychczasowej w ysokości m ogła stać pod znakiem  zapytania
— co z kolei m iałoby w pływ  na spraw y zw iązane z w yrów naniem  dewizowym . 
W spom niany w yżej zakup 175 - 200 sam olotów  ogólnej w artości 3 mld DM miał 
w ejść w  stadium  realizacji począw szy od 1974 r. i trw ać p ięć lat. Poniew aż jednak  
przy zakupach broni w  USA stosuje się w płaty w stępne, pierw szy przelew  można by 
w łączyć do rozważanej obecnie um ow y dw uletniej. P o w liczeniu dodatkowego za­
m ów ienia na sprzęt zbrojeniowy (transportowe helikoptery typu „Sikorsky” oraz 
partia lekkich dział przeciwpancernych), w stępny w kład strony niem ieckiej do pro­
wadzonych aktualnie pertraktacji zam ykałby się kw otą 3,2 mld DM w  dwóch naj­
bliższych latach. Kwota ta m ogłaby w ystarczyć, poniew aż NRF posiadała ponadto  
zablokowane w  USA  na koncie zbrojeniow ym  około 700 min DM 11. Poważny w p ływ  
na harm onijny przebieg negocjacji w yw arło kom prom isowe stanow isko Bundesban-  
ku  w  czasie ostrego kryzysu dolarowego. Mimo to TÓwnież i  druga runda rozm ów  
nie doprowadziła do ostatecznego uzgodnienia stanow isk  obu k on trahentów 12.

Trzecia runda rozmów dew izow o-kom pensacyjnych, która m iała się odbyć 
w  Bonn w  połow ie maja, została odroczona. O dpow iedzialni rzecznicy obu stron, 
zajęci w  tym  okresie problem am i m onetarnym i (kryzys dolarowy), n ie mogli 
w ypracować ram dla pokonania różnic m iędzy kw otą postulow aną przez stronę 
amerykańską a kwotą, którą skłonna byłaby oferow ać NRF. Jeżeli bow iem  wartość 
dolara obniżyła się obecnie w  stosunku do marki zachodnioniem ieckiej, różnica m usi 
być w iększa. Obecnie — jak kom entuje się — kw ota kilkuset m ilionów  dolarów od­
grywa w  bilansie płatniczym  USA w ielką rolę, także w  NRF w yrów nania dew izow e  
obciążają budżet państwa, który z kolei stoi w obec groźby inflacji.

Odroczone rozm ow y podjęte zostały ponow nie w  Bonn w  dniu 28 czerwca. 
Okazały się one trudniejsze aniżeli początkow o sądzono. Dokonana bow iem  w  okre­
sie obow iązyw ania um ow y poprzedniej dwukrotna rew aluacja marki podniosła zna­
cznie koszty stacjonow ania w ojsk am erykańskich. Jednocześnie rząd USA, boryka­
jący się z niedoboram i budżetow ym i, pragnie obecnie uzyskać bezpośrednie w y ­
rów nanie gotów kowe. W dotychczasowych rozmowach na tem at nowej um owy  
uzgodniono jedynie, że N iem cy zachodnie — w  jej ramach — zakupią każdego  
roku sprzęt zbrojeniowy na kw otę 400 min dolarów (w łącznie z długoterm inowym  
kupnem  partii 175 Phantom ów)  oraz że rząd am erykański otrzyma każdego roku 
bezpośrednio z budżetu NRF kw otę 80 - 100 m in doi. Barierę n ie do przezw ycię­
żenia w  dotychczasowych negocjacjach stanow i różnica m iędzy postulow ana przez 
USA sum ą 960 m in doi. rocznie (80°/o ogólnych kosztów  stacjonow ania wojsk) a o fia ­
rowaną przez stronę zachodnioniem iecką kw otę 800 m in doi. Po dwudniowych roz­
m owach negocjacje zostały w  dniu 29 czerw ca przerwane i ponow nie odroczone 
bez podania dokładnego term inu następnego spotkania obu delegacji. Uzgodniono  
jedynie, że odbędzie się ono w  W aszyngtonie 13.

n Ponadto na  rachunku Niemiec zachodnich w  USA znajduje się jeszcze przedpłata 
w wysokości 1,2 mld DM, pochodząca z okresu kancierstw a L. E rharda. Wątpliwe jednak, 
czy Stany Zjednoczone chciałyby ją  zaliczyć na ipoczet nowej umowy dewizowej, gdyż pie­
niądze te  straciły już dawno charak ter w yrów nania dewizowego.

12 „Suddeutsche Zeitung” z 19 IV 1971.
13 „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 7. 28, 29 i 30 VI 1971; „International Herald Tribune" 

z 29 i  30 VI 197.1; „Le Monde” z 29 VI 1971.
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„W y z w a n i e ” M a n s f i e l d a  w  s p r a w i e  r e d u k c j i  w o j s k

Inicjatyw a senatora Mike M ansfielda, podjęta na forum izby w yższej kongresu  
am erykańskiego, a zm ierzająca do istotnej (substantial) redukcji w ojsk USA sta­
cjonujących w  Europie nie stanow iła zaskoczen ia14. Podczas spotkania z przyw ód­
cami partii demokratycznej (dnia 27 I 1971 r.) przedstawił on w niosek dotyczący  
m ożliw ości obniżenia pew nych kwOt w  budżecie am erykańskim  na itok 1971/1972, 
co pociągnęłoby konieczność w ycofania w ojsk z Indochin i dużych kontyngentów  
z Europy. O świadczył on, że „nie jest m ożliw e ponoszenie tak w ielk ich  wydatków, 
skoro m am y poważne problem y w  U SA ” '5. W kolejnym  sw ym  w ystąpieniu w  końcu  
marca tego roku senator M ansfield ponow nie zapow iedział zgłoszenie projektu  
zm iany ustaw y co doprowadziłoby ido redukcji w ojsk w  Europie, oświadczając: 
„Ćwierć w ieku po zakończeniu działań w ojennych ponosim y koszty stacjonowania  
w ojsk  w  Europie w  w ysokości 14 m ld dolarów, które w  istocie pokrywane są z na­
szego budżetu. Sądzę, że nadszedł czas, aby nasi sojusznicy w zięli na sw e barki 
część ciężarów  i odpow iedzialności” 10. W następnym  w ystąpieniu (6 V 1971 r.), pod­
czas konferencji prasowej senator M ansfield stwierdził, że m a zam iar rozpocząć 
kam panię na rzecz uzyskania w iększości g ło só w 17 w  senacie, aby w szcząć postępo­
w anie legislacyjne, które pow inno doprowadzić do zredukow ania w ojsk  USA w  
Europie z 300 do 15 tysięcy I8. Zm odyfikowane in icjatyw y M ansfielda polegać m iały  
na w niesien iu  poprawki do ustaw y o  poborze w ojskow ym  w  latach 1971/1972, przy 
czym  przyjęcie jego w niosku dotyczącego obniżenia kredytów, m iało spow odować  
postulow aną przez senatora redukcję w ojsk po 31 XII 1971 r .19.

M ansfield, nosząc się z zam iarem  w niesien ia  poprawki do ustawy, m otyw ow ał 
sw e postępowanie przede w szystkim  w spom nianym  14-m iliardowym  corocznym  
obciążeniem  budżetu a poza tym  zarzucił sojusznikom  europejskim , że zbyt niski 
w noszą w kład do obrony Europy zachodniej, obarczając tym  sam ym  ponad miarę 
USA w  zakresie konw encjonalnej obrony ich kontynentu. Dalszym  — niem niej 
w ażkim  —  powodem  in icjatyw y M ansfielda był przeżyw any przez adm inistrację  
am erykańską kryzys dolarowy, który — w edług obserwatorów — m ógł w yw ierać  
w pływ  w  dwóch płaszczyznach: na trzecią rundę w yżej om aw ianych rozmów oraz 
na mającą odbyć się w krótce sesję Rady N AT O  w  L izb on ie20. Zapowiedziana akcja

14 Sen. Mike Mansfield (leader -większości demoikratycznej w  senacie) jest od dawna rzecz­
nikiem  wycofania pewnej liczby w ojsk  USA z Europy. Po raz pierw szy rezolucja Mansfielda 
w rtej sprawie („sense of senate”) wypłynęła na forum  izby wyższej kongresu w styczniu 
1967 r. i podpisało ją wówczas 45 senatorów. P resja  owej grupy na adm inistrację trwała 
bezustannie i osłabła 'przejściowo w  związku z wydarzeniam i w  Czechosłowacji w  1968 r. — 
chociaż sta ła  nadal n a  wokandzie stanowiąc tem at dyskusji publicznej oraz instrum ent n a ­
cisku na  prezydenta. Obecnie senator Mansfield zdobył dla swej rezolucji większość w  sena­
cie (ponad połowę senatorów n a  ogólną liczbę stu). Rezolucja ta  — praktycznie biorąc — 
naw et w razie jej przyjęcia przez senat nie w iązałaby form alnie prezydenta, niem niej posia­
dałaby poważne znaczenie moralno-iptolityczne.

“  „Le Monde” z 29 I 1971.
16 „International Herald Tribune” z 30 III 1971.
17 Przypom nijm y, że podczas ubiegłorocznej sesji senatu (w grudniu 1970 r.) senator 

Mansfield wniósł do senatu  sw ą rezolucję ipod głosowanie. Na skutek jednak  zakończenia 
sesji, do głosowania nie doszło.

18 Do 300 tys. żołnierzy am erykańskich doliczyć jeszcze trzeba 225 tys. osób, należących do 
rodzin owych żołnierzy, oraz 113 tys. żołnierzy przebyw ających w  USA, którzy znajdują sdę 
również pod kom endą dowództwa NATO.

“ „International Herald Tribune” z 7 V 1971.
» „Der Tagesspiegel” z 13 V 1971; „International Herald T ribune” z dnia 14 V 1971.
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senatora w yw ołała w  kongresie duże w rażenie i liczne kom entarze21, niezależnie  
od sprzeciwów  Białego Domu i rządu bońskiego.

K ierow nictw o N iem ieckiej Republiki Federalnej zareagowało niezw ykle ostro  
na now ą inicjatyw ę M ansfielda, poniew aż redukcja w ojsk w  Europie objęłaby g łów ­
nie terytorium N iem iec zachodnich. D latego już dnia 14 V 1971 r. rząd boński 
ostrzegł adm inistrację amerykańską przed jednostronną redukcją w ojsk USA w  
Europie wyrażając jednocześnie zaufanie i w iarę w  stanow czość W aszyngtonu co 
do podtrzym ania jego trw ałego zaangażowania się w  problem y Europy. W yrazi­
cielem  stanow iska Bonn w  tej spraw ie był rzecznik rządowy K. A hlers, który od­
czytał dziennikarzom ośw iadczenie rządowe, w ystępujące przeciwko zam iarowi M ans­
fielda 22.

N ajwiększą falę sprzeciw u w yw ołała  inicjatyw a senatora w kołach Białego 
Domu i wśród adm inistracji am erykańskiej. Prezydent N ixon rozpoczął natychm iast 
m obilizowanie czołow ych polityków  z obu partii am erykańskich. Także dwaj b. pre­
zydenci, H. Truman i L. Johnson, zostali w ciągnięci do akcji skierowanej przeciw  
in icjatyw ie M ansfielda. N iew iele  razy w  USA zm ontowano tak szeroki front zło­
żony z przedstaw icieli elity  politycznej 23.

Jednocześnie ukazały się liczne ośw iadczenia oficjalnych osobistości oraz w y ­
powiedzi osób piastujących niegdyś w ysokie stanowiska w  adm inistracji am erykań­
skiej, przeciw staw iające się in icjatyw ie M ansfielda. Sekretarz prasowy B iałego Do­
mu Ron Ziegler stw ierdził w  zw iązku z podjętą akcją senatora, że

. .  jednostronne zm niejszenie liczby w ojsk w  Europie może zniw eczyć prze­
targową pozycję USA, zburzyć politykę zagraniczną prowadzoną przez pięciu  
kolejnych prezydentów, w  efekcie doprowadzi to do załam ania struktury at­
lantyckiej. Jesteśm y jak najbardziej negatyw nie nastaw ieni do proponowanej 
popraw ki” 2i.

Zorganizowana przez Biały Dom kontrakcja zyskała licznych zw olenników , w  
tym  podpisy pod odpow iednim  ośw iadczeniem  24 w pływ ow ych niegdyś osobistości, 
jak np. L. Johnsona, H. Trumana i Dean Achesona. Tak np. b. prezydent Johnson

!1 „Neue Ztircher Zeitung” z 14 V 1971 r. pisze w  związku z tym : „Inicjatyw a Mansfielda 
będzie przypuszczalnie miała znaczenie przysłowiowego miecza Damoklesa, który zawiśnie nad 
Eurotpejczyleami. Colcolwiek by się o niej nie myślało, to jednak powiedzieć trzeba, że w tej 
form ie wykazała już swą skuteczność, iktóra również d la Białego Domu może okazać się 
pożądana”.

22 „Der Tagesspiegel” z 15 V 1971 r . ; „Neue Z tircher Zeitung” z 16 V 1971.
28 Wśród wciągniętych do akcji osobistości am erykańskich spotykamy następujące na ­

zwiska: gen. Andrew Goodipaster — głównodowodzący (wojsk NATO  w Europie, Robert Ells- 
w orth — am basador USA do NATO, Henry Kissinger — .przewodniczący Komitetu Bezpie­
czeństwa Komitetu Narodowego, doradca prezydencki, John McCloy — b. wysoki komisarz 
USA w Niemczech zachodnich, George Bali — b. podsekretarz stanu, Dean Acheson — b. pod­
sekretarz stanu, twórca NATO, Cabot Lodge — b. am erykański am basador przy ONZ, Nicolas 
Katzenbach — b. podsekretarz stanu, gen. Alfred G ruenther — b. głównodowodzący siłami 
NATO, gen. Lucius Clay — b. dowódca w ojsk USA w Niemczech zachodnich, gen. Lauris 
Norstad b. naczelny dowódca w ojsk  NATO, gen. Lyman Lemniftzer b. naczelny dowódca 
wojsk NATO, Cyrus Vance — b. zastępca sekretarza stanu, Roswell Gilipatrick — b. zastępca 
sekretarza obrony, Robert M urphy — b. podsekretarz stanu, Livingston M erchant — b. pod­
sekretarz stanu, C. Douglas Dillom — b. podsekretarz stanu M atthew Ridgeway — b. dowódca 
wojsk NATO, Charles ąpofford, Thomas Finnletter, Hairlam Cleveland — b. am basadorzy U S A  
do NATO, Jam es B. Conant — b. wysoki kom isarz U S A  w Niemczech zachodnich, Manlio 
Brosio — sekretarz generalny NATO, Barry Goldwater — senator republikański, Dean Rusk 

b. sekretarz stanu, Robert Ix>vett, McElroy, Thomas Gate — b. sekretarze obrony i inni.
u „International Herald T ribune” z 14 V 1971.
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ośw iadczył w  związku z inicjatyw ą M ansfielda, że „jednostronne w ycofanie w ojsk  
z Europy byłoby błędem  o historycznym  znaczeniu”. W tym  sam ym tonie w ypow ie­
dział się aktualny sekretarz stanu W illiam  Rogers — który zabierając głos w  se­
nackiej kom isji spraw zagranicznych — nazw ał propozycję M ansfielda „bardzo 
szkodliw ą dla naszej polityki zagranicznej, naruszającą nasze narodowe interesy  
i będącą sygnałem  końca paktu północnoatlantyckiego” 25. Senator M ansfield, nie 
zaskoczony zorganizowaną akcją, ośw iadczył w  związku z kam panią prowadzoną 
przeciwko jego inicjatyw ie: „Przywołali oni w szystkich z tamtej epoki (oldtimers).  
W szyscy ci faceci (guys) układali tę politykę przed dw udziestupięciu laty. To w ła ­
śn ie ilustruje ową różnicę generacji w  naszej polityce!” 2(!.

Tymczasem now e elem enty do całego problem u redukcji w ojsk  w niosły  w y ­
stąpienia czołowych radzieckich m ężów  stanu. Lelonid B reżniew  dnia 15 V 1971 r.. 
w  Tbilisi zaproponował m. in. „redukcję sił zbrojnych i zbrojeń w  Europie”,, 
a trzy dni później (18 V) w  M oskwie premier radziecki Kosygin —  naw iązując  
do m ożliw ości zm niejszenia liczby w ojsk obcych w  Europie — zadeklarował, że 
„gdyby ze strony Zachodu ujaw niona została gotowość podjęcia w  tym kierunku  
konkretnych kroków, to uczynilibyśm y wszystko, co jest m ożliw e dla osiągnięcia  
odpow iedniego porozum ienia” 27.

Oświadczenie Breżniew a zostało natychm iast w yzyskane w  akcji prowadzonej 
przeciwko in icjatyw ie senatora M ansfielda. Jednocześnie rzecznik adm inistracji 
am erykańskiej Ron Ziegler odpow iedział na apel B reżniew a następująco: „Witamy 
ten krok! W ydarzenie to podkreśla i oznacza w szystko to, co pow iedzieliśm y przed 
kilkom a dniami, że obecnie nie pora na jednostronną redukcję naszych w ojsk w  
Europie, zwłaszcza wobec zarysow ujących się perspektyw  negocjacji” 28. Dzień póź­
niej zabrał głos sekretarz stanu Rogers podkreślając jednoznacznie: „Dlaczego USA  
mają jednostronnie redukować sw oje siły  i w  ten sposób pogrzebać każdą szansę, 
jaką m ożem y mieć, by skutecznie dyskutować z ZSRR?” 20. Stanow isko adm inistracji 
am erykańskiej w zm ocnił rząd boński ośw iadczeniem  sw ego rzecznika A hlersa, że 
„podobnie jak sojusznicy, rów nież rząd federalny uważa usunięcie groźby dw u­
stronnej konfrontacji m ilitarnej w  Europie centralnej za istotny elem ent sw ej poko­
jow ej polityki” 30. Jednakże m ożliw ość rozpoczęcia odpowiednich negocjacji uza­
leżniły  N iem cy zachodnie od uzyskania zasadniczego postępu w rozmowach na tem at 
zagadnienia berlińskiego.

A dm inistracja N ixona oraz koła przem ysłow o-m ilitarne USA, przeciw staw iając  
się w nioskow i senatora M ansfielda, operow ały argumentami, że przyjęcie przez 
senat proponowanej poprawki doprowadzić może nie tylko do podw ażenia całego  
sojuszu atlantyckiego, lecz także wśród sojuszników  europejskich w yw oła w raże­
nie, że Stany Zjednoczone w yrzekają się sw oich zobowiązań w obec Europy zachod­
niej. W konsekw encji — jak sugerow ały w ypow iedzi — kraje zachodnie m ogłyby  
znaleźć się w  orbicie w pływ ów  radzieckich. W takiej atm osferze politycznego na­
cisku senator M ansfield zdaw ał sobie sprawę, że jego w niosek może upaść, lecz
— jak stw ierdził — nie powstrzym a go to od ponow nego postaw ienia sprawy  
w  najbliższym  czasie.

W dniu 19 maja w niosek dotyczący poprawki do ustaw y o poborze w ojskow ym

25 „International Herald T ribune” z 17 V 1971.
Jw.

”  „Trybuna Ludu” z 17 i 20 V 1971.
25 „Intennational Herald T ribune” z 15 - 16 V 1971. 
2* „International Herald Tribune” z 17 V 1971.
»o j w .

15*
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znalazł się na forum senatu. W cześniej jeszcze zgłoszono cztery propozycje kom ­
promisowe, stanow iące w arianty zasadniczego w niosku M ansfielda, m ające na celu  
osłabienie treści postanowień sform ułow anych w  projekcie przywódcy w iększości 
demokratycznej w  senacie. W arianty ow e senat odrzucił. G łosow anie zasadnicze 
poprzedziło w ystąpienie senatora dem okratycznego Stennisa, który odczytał pism o  
sekretarza stanu Rogersa, zaw ierające negatyw ną opinię i oficjalne stanow isko  
adm inistracji N ixona w obec w niosku M ansfielda. N astępnie przystąpiono do gło­
sowania: 61 głosam i przeciwko 36 odrzucono poprawkę senatora M ansfielda; zm ie­
rzającą w  jej konsekw encjach do zm niejszenia stanu liczbow ego w ojsk USA w  
Europie zachodniej z 300 tys. do 150 tys. żołnierzy z dniem  31 grudnia 1971 r.31

Kom entarze am erykańskie, po zw ycięstw ie odniesionym  przez adm inistrację 
w  senacie, podkreślały w praw dzie m ożliw ość kontynuow ania dotychczasowej lin ii 
politycznej w obec Europy i sojuszników  zachodnioeuropejskich, niem niej doceniały  
doniosłość w ystąpienia senatora M ansfielda, określając je, że „przegrał on bitwę, 
lecz w ygrał w ojnę!”, poniew aż ilość głosów, jaką otrzym ał w niosek senatora, jest 
„głośnym  sygnałem  dla adm inistracji N ixona, aby zm usić sojuszników  do w zięcia  
na sw oje barki w iększych ciężarów obronnych”. W innym  kom entarzu na tem at 
dalszej konsekw encji in icjatyw y senatora M ansfielda czytam y m. in.: „dni Ameryki, 
jako cierpliw ego patrona się kończą. Z polecenia senatu '(w rezultacie głoso­
w ania — przyp. M. J.) wynika, że Stany Zjednoczone działać będą zdecydow anie  
i sam odzielnie, by zredukować am erykańską nadprezencję, do której „Europejczycy, 
na skutek w łasnych błędów , przyzw yczaili s ię” 32.

Inaczej skom entow ała w ynik  głosow ania w  senacie prasa zachodnioniem iecka:

„Sukces N ixona jest zw ycięstw em  nad polityką zaściankową (K irch turm poli t ik ), 
która ignoruje odpow iedzialność am erykańskiego m ocarstwa św iatow ego (. . . ).  
Z sam ych tylko w zględów  politycznych zm uszeni będą sojusznicy europejscy  
w nieść znaczne w kłady do w spólnej obrony. L ecz tw ierdzenie M ansfielda, że 
Europejczycy m ogliby zastąpić w ycofane w ojska am erykańskie, jest rachunkiem  
m leczarki (Milchmadchenrechnung). Za każdym  żołnierzem  am erykańskim  stoi 
nuklearna potęga USA (. . . ) Trzeba posiadać klapy na oczach, aby nie uw zględ­
niać tych oczyw istych zw iązków ” 33.

W ażnym elem entem  z uw agi na perspektyw y podjęcia dialogu m iędzy W scho­
dem z Zachodem w  zakresie „redukcji sił zbrojnych i zbrojeń”, były ośw iadczenia  
rządów superm ocarstw . Ze strony am erykańskiej złożył je w  dniu 20 maja pre­
zydent N ixon postulując, aby w  rozm owach SA LT  skoncentrować się w  bieżącym  
roku na w ypracow aniu porozum ienia dotyczącego obronnych system ów  nuklearnych  
(A M B ) i określenia środków ograniczenia ofensyw nych broni strategicznych. Na m ar­
ginesie nowej sytuacji zarysow ującej się w  relacjach W schód — Zachód obserw a­
torzy usiłow ali sprecyzow ać najbliższe inicjatyw y, które prezydent N ixon zm u­
szony będzie podjąć w  zakresie polityki zagranicznej. W ysuwano przy tym  trzy 
problem y najpilniejsze i najw ażniejsze: sprawę statusu B erlina zachodniego, ew en ­
tualne przedsięw zięcia N ixona zm ierzające do w łączenia N ATO  w  negocjacje z U kła­
dem  W arszawskim na tem at w zajem nej i w yw ażonej redukcji w ojsk, bądź — jak 
ujm uje to strona radziecka — na tem at „redukcji sił zbrojnych i zbrojeń” w  Euro-

SI „International Herald T ribune” z 31 V 1971.
32 „International Herald T ribune” a  21 V 1971 i z 22 - 23 V 1971 — cytat z „Washington 

Post” .
** „Stuttgarter Zeitung” z 21 V 1971.
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pie centralnej i trzeci problem: m ożliw ość porozum ienia się W aszyngtonu w  celu  
ograniczenia w łasnych broni strateg icznych34.

W ydarzenia na form um senatu am erykańskiego w  związku z „w yzw aniem  
skierowanym  przez senatora M ansfielda pod adresem  sojuszników  europejskich i ad­
m inistracji N ixona posiadają jeszcze inne aspekty, na które zw rócił uw agę m. in. 
„N ew sw eek” pisząc:

„Od najdaw niejszych lat senat i prezydent toczyli konstytucyjną rozgrywkę 
dotyczącą kontroli polityki zagranicznej (. . . )  Bezpośrednią przyczyną (inicja­
tyw y M ansfielda — przyp. M. J.) był sposób, który m iał zmusić prezydenta  
N ixona do obniżenia stanu liczbow ego w ojsk am erykańskich w  Europie (. . . ).  
M anewr M ansfielda był tylko pierw szym  uderzeniem  w  okresie w iosennej ofen­
syw y senackiej w  celu złam ania m onopolu B iałego Domu w  dziedzinie poli­
tyki zagranicznej. Zdaje sobie z tego sprawę Nixon, który użył w szystkich środ­
ków  politycznych, aby storpedować tę propozycję. Lecz w  tym  wypadku za­
istniała sytuacja, że naw et jeżeli prezydent w ziął górę, to udało mu się to jedy­
nie kosztem  obciążenia, sw oich już tak naprężonych, stosunków  z K ongresem ” 35.

Rząd boński oraz proatlantyckie koła w  Niem czech zachodnich nie ukryw ały  
sw ego zadow olenia ze zw ycięstw a adm inistracji am erykańskiej, a jednocześnie w y ­
rażały pew ne zaniepokojenie, że W aszyngton — zachęcony propozycjam i dotyczący­
mi w zajem nych redukcji sił zbrojnych, m ożliw ością doprowadzenia do układu o og­
raniczeniu zbrojeń strategicznych oraz zarysow ującym i się perspektywam i zakoń­
czenia czterostronnych rozmów berlińskich — może pośw ięcić partykularne in te­
resy sojuszników  europejskich, a  zw łaszcza R epubliki Federalnej i podjąć szerokie  
rozm owy ze Związkiem  Radzieckim  ponad atlantyckim i partnerami. Dał tem u w y ­
raz bezpośrednio sekretarz obrony M elvyn Laird, który podczas sesji grupy p la­
now ania nuklearnego N ATO  w  M ittenw ałdzie (Bawaria), odpowiadając na zastrze­
żenia kanclerza Brandta, zapew nił go, że „Niem cy zachodnie nie potrzebują żyw ić  
obaw, jakoby Stany Zjednoczone m iały pośw ięcić problem  berliński na rzecz po­
rozum ienia się z ZSRR co do redukcji sił zbrojnych i broni strategicznych” 36.

Mogło się pozornie w ydawać, że od czasu sesji Rady NATO  w  Brukseli w  grud­
niu 1970 r. sojusz atlantycki skonsolidow ał się, a  jego Hola uległa wzm ocnieniu. 
Szybkie m. in. zrealizow anie przez grupę 10 państw  europejskich („eurogrupa”) 
programu rozbudowy infrastruktury m ilitarnej NATO  oraz jednoczesna decyzja N i- 
xona w  spraw ie utrzym ania stanu w ojsk USA w  Europie na dotychczasowym  po­
ziom ie daw ała podstawy takiej opinii. N a odcinku czterostronnych rozm ów doty­
czących B erlina rysow ały się pom yślne perspektywy, rokujące w praw dzie n ie w ią ­
żące, lecz obiecujące przesłanki na zw ołanie europejskiej konferencji bezpieczeństw a  
i w spółpracy. W m iędzyczasie wszakże pojaw ił się kryzys dolarowy, który dotknął 
niezw ykle new ralgicznego punktu sojuszu atlantyckiego, jakim jest ciążący od 
w ielu  lat nad Europą zachodnią problem  kosztów  stacjonow ania w ojsk am erykań­
skich na kontynencie. Spraw a ta stała się znów przedm iotem  ogólnego zaintere-

81 „International Herald T ribune” z 22 - 23 V 1971. 
» „Newsweek” z 24 V 1971.
J! „International Herald Tribune” z 28 V 1971.
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sow enia  w  związku z inicjatyw ą senatora M ansfielda, u genezy której tkw iły  
trudności USA z bilansem  płatniczym . Z kolei ośw iadczenia radzieckich przyw ód­
ców  (Breżniew, Kosygin, Podgorny) w  spraw ie m ożliw ości obustronnych redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w yw arły w ielk ie zainteresow anie w  krajach paktu północno- 
altantyokiego, zw łaszcza w  Stanach Zjednoczonych. Jeżeli do tego dodać w spólne 
ośw iadczenie Stanów  Zjednoczonych i Związku Radzieckiego na tem at m ożliw ości 
zawarcia w  bieżącym  roku układu o ograniczeniu system u broni antyrakietow ych  
w  powiązaniu z coraz bardziej ujaw niającym i się w  krajach Europy zachodniej ten ­
dencjam i em ancypowania się spod w pływ ów  atlantyckiego superm ocarstwa, w ów ­
czas w iele  mogło wskazywać, że najbliższe sesje grem iów  N ATO  będą posiadały  
szczególne znaczenie i co najm niej w skażą drogi znalezienia w spólnych płaszczyzn  
m iędzy W schodem a Zachodem.

W okresie poprzedzającym sesję grem iów N ATO  adm inistracja amerykańska, 
obaw iając się zbyt w ielk iego optym izm u w  Europie ziachodniej, podjęła pew ne in i­
cjatyw y, by sojusznicy zachodnioeuropejscy n ie zepchnęli W aszyngtonu do defen­
sywy. Kam panię tę rozpoczął m inister skarbu USA John Connaly. W skazywał on, 
że chroniczny deficyt bilansu płatniczego USA (w kw ocie od 2 do 3 mld dolarów) 
w inien  zm obilizować sprzym ierzeńców  do zw iększenia w kładów  na rzecz sojuszu. 
W podobnym tonie sform ułow ał sw e uw agi sekretarz obrony M elvyn Laird, ostrze­
gając przed podejm owaniem  kroków jednostronnych w  dziedzinie redukcji wojsk.

W dniu 25 m aja rozpoczęły się w  M ittenw aldzie (Bawaria) dw udniow e obrady 
grupy planow ania nuklearnego N ATO  (Nuclear Planning Group  — N PG ) 37, w  któ­
rych uczestniczyło ośm iu m inistrów  obrony (bez Francji) oraz stali przedstaw iciele  
USA, W. Brytanii, NRF, Włoch i n iestali N orwegii, Kanady, H olandii i Grecji. Stany  
Zjednoczone reprezentowali: sekretarz obrony M. Laird, przewodniczący szefów  
połączonych sztabów  adm irał Thomas Moorer, a NRF — m inister Helm ut Schmidt 
onaz kanclerz W illy Brandt. Obecny był także dowódca europejskich sił NATO 
gen. A. Goodpaster i nowo obrany przew odniczący kom itetu w ojskow ego NATO 
gen. J. Steinhoff. Obrady grupy odbyw ały się przy drzwiach zam kniętych i, jak w y ­
nika z w ydanego na  ich zakończenie kom unikatu, dyskutowano m. in. kw estię  
udziału grupy w  zbliżających się rozm owach dotyczących w zajem nej redukcji sił 
obu bloków  polityczno-w ojskow ych. Na uw agę zasługuje stw ierdzenie kanclerza 
Brandta (w  przededniu sesji), że w  trakcie w spom nianych rozm ów problem berliński 
nie pow inien odgrywać zasadniczej roli. Przede w szystkim  jednak om aw iano sprawy 
zw iązane z planow aniem  nuklearnym , wiążąc konsekw encje w ynikające z in icjow a­
nych rozm ów  m iędzy W schodem  a Zachodem z perspektyw icznym i planam i strategii 
stopniow anej riposity. Znam ienne było zaakcentow anie przez sekretarza obrony 
Lairda konieczności w zm ocnienia południlowego odcinka NATO na Morzu śródziem ­
nym „jako ważnej strefy dla bezpieczeństw a NATO i całej Europy” 3S.

” Siedmioosobowa grupa planowania .nuklearnego zebrała się .po iraz pierwszy w grudniiu 
3966 r. w Paryżu, kiedy to Rada A tlantycka nadała jej charak ter stałego organu NATO. NPG 
(Nuclear Planning Group), jako organ polityczny, reprezentuje niejako pomost między małymi 
partneram i NATO a Supermocarstwem atlantyckim . Należące do tej grupy kraje  europejskie 
pragną obeanie w momencie rozpoczynającego się dialogu między Waszyngtonem a Moskwą, 
być podwójnie czujne dla obrony własnych interesów. W tym szczególnie Niemcy zachodnie, 
którym  odmówiono niegdyś udziału we współdysporaowaniu bronią nuklearną. Po odrzuceniu 
w strategii NATO  form uły natychm iastowego odwetu i przyjęcia form uły elastycznej riposty, 
m ilitarna rola tej grupy (także ze względu na terytorium  europejskie) jest dużą, zwłaszcza 
przy planow aniu strategii stopniowanego odstraszenia w zakresie posługiwania się taktyczną 
bronią nuklearną.

ss „Siiddeutsche Zeitung” z 27 V 1971, „International Herald Tribune” z 28 V 1971, „Le 
Monde” z 26 V 1971.
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W dniu 27 m aja odbyło się posiedzenie europejskiej grupy członków N ATO  
(„eurogrupa”), obejm ującej 10 krajów; s e s j i , przew odniczył lord Carrington (W. 
Brytania). Zajm ow ała się ona przeanalizowaniem  problem u stacjonowania wiojsk 
USA w  Europie oraz uściśleniem  i przyśpieszeniem  realizacji programu obronnego 
krajów  europejskich (European Defence Im provm en t Program)  na łączną sum ę 
ponad 900 m in dolarów, rozłożoną na lat pięć. W płynie to na udoskonalenie poten­
cjału w ojskow ego w  poszczególnych europejskich krajach, a  jednocześnie w zm ocni 
infrastrukturę N ATO  (instalow anie schronów dla sam olotów, ulepszenie system ów  
kom unikacyjnych itp ).89

Sesja K om itetu Planow ania Obrony N ATO  (NATO Defence Planing Com-  
m itee  — DPC) w  Brukseli w  dniu 28 m aja zakończona została faza konferencji przy­
gotow aw czych do posiedzenia Rady A tlantyckiej. Zebrani podczas sesji K om itetu  
m inistrow ie czternastu krajów  NATO  (bez Francji) zapoznali się z ośw iadczeniem  
sekretarza obrony USA M. Lairda, który w zyw ał do czujności w  związku z otw ar­
ciem  rozmów z obozem  krajów socjalistycznych. D yskutowano rów nież spraw y do­
tyczące zw iększenia wkładu finansow ego w  celu w zm ocnienia skuteczności i spraw ­
ności bojowej sił zbrojnych NATO. Południow a flanka N ATO  w  rejonie Morza 
Śródziem nego była rów nież przedm iotem  rozważań podczas sesji Komitetu. Posta­
now iono pow iększyć potencjał sojuszniczy w  tym  rejonie. U chw alono zwrócenie 
w iększej uw agi na konieczność podniesienia efek tyw ów  m ilitarnych w  rejonie p ó ł­
nocno-w schodniego A tlantyku, gdzie — zdaniem  w ielu  m ów ców  — sytuacja uległa 
pogorszeniu 40.

W zw iązku ze zbliżającą się konferencją m inisterialną Rady N ATO  (w dniach
3 i 4 czerwca) pojaw iły się liczne kom entarze, podkreślające jej w yjątkow e znacze­
nie. Opinia ta — ogólnie rzecz biorąc — opierała Się na m niem aniu, że przedm iotem  
obrad będzie całokształt stosunków  Wschód — Zachód, a zw łaszcza niedaw ne in i­
cjatyw y radzieckie w  spraw ie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej 
oraz kw estia zw ołania europejskiej konferencji bezpieczeństw a i współpracy, a także 
problem y Berlina zachodniego, ściśle pow iązane z w szystkim i przedsięwzięciam i 
w  zakresie odprężenia i bezpieczeństw a europejskiego. Faktem  było, że USA pod­
ję ły  inicjatyw y radzieckie i w e w szystkich zasadniczych kw estiach  pragnęły zajm o­
w ać w iodące stanow isko w  łonie atlantyckiego sojuszu. Z kolei N iem cy zachodnie — 
jak podkreślał „Le M onde” — spoglądać muszą z pew ną dozą niepokoju na przy­
sz łe  rokowania m iędzy USA i ZSRR. Zdaniem tego dziennika:

„Spotkanie w  Lizbonie uw ypuklić może pew ną zasadniczą sprzeczność w  po­
lityce w schodniej kanclerza Brandta. Żaden bow iem  postęp nie jest m ożliw y  
w  zakresie rozw iązania problem ów niem ieckich, jeżeli będzie istniało nadal 
napięcie m iędzy M oskwą a W aszyngtonem. Gdyby jednak oba m ocarstwa do­
szły do jakiegoś porozumienia, najbardziej istotne interesy Republiki Federal­
nej m oże dotknąć ryzyko zejścia na drugi p lan” 41.

D w udniow a sesja Rady N ATO  poprzedzona została zorganizowaną w  dniu 2 
czerw ca przez sekretarza generalnego N AT O  M anlio Brosio konferencją prasową, 
podczas której w yraził on opinię, że „sesja aktualna nabiera specjalnego znaczenia 
ze w zględu na perspektywy, jakie otw ierają się przed nami w  stosunkach W schód- 
-Zachód”. Otwarcie obrad nastąpiło w  obecności piętnastu m inistrów  spraw zagra-

ss „Stiddeutsche Zeitimg” z 31 V 1971. 
« „Le Monde” z 30 - 31 V 1971.
« „Le Monde” z 4 IV 1971.
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nicznych i obrony krajów NATO. Inicjatyw y ZSRR — jak w skazyw ały początkowe 
dyskusje — postaw iły sojusz atlantycki przed trudnym  zadaniem  dokonania kon­
frontacji z radzieckim i propozycjam i odprężenia i rozbrojenia na w ielu  odcinkach. 
Zaakcentowano przy tym  konieczność zachow ania spoistości i jedności w  kolektyw ­
nym działaniu. W w yniku dw udniowej w ym iany poglądów  członkow skie kraje 
N ATO  (z w yjątkiem  Francji) w yraziły  — z inicjatyw y sekretarza stanu USA W. 
Rogersa — zgodę na rozpoczęcie serii dwustronnych kontaktów  ze Związkiem  Ra- 
dzieckiem  i jego sojusznikam i, jako krok poprzedzający przyszłe w ielostronne n ego­
cjacje na tem at w zajem nej i w yw ażonej redukcji sił w  Europie Mutuel and Balan- 
ced Force Reductions  — MBFR).  Jednocześnie uchwalono, że pow inno „w najbliż­
szym czasie” dojść do spotkania w icem inistrów  spraw zagranicznych krajów  NATO,  
w  celu dokonania przeglądu rezultatów  osiągniętych w  proponowanych dw ustron­
nych kontaktach i przeprow adzenia konsultacji na tem at „zasadniczych i procedu­
ralnych kw estii w zajem nej i w yw ażonej redukcji s ił”. Przebieg dyskusji w skazyw ał, 
że dom inowały dw a tem aty zw iązane z inicjatyw am i radzieckim i: problem  zw o­
łania konferencji bezpieczeństw a w  pow iązaniu ze sprawą B erlina i kw estia  re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń. N adal jednak ciążyły na obradach zagadnienia B er­
lina zachodniego, chociaż M aurice Schum an '(Francja) w yraźnie w skazyw ał na duży 
postęp rozmów am basadorów czterech m ocarstw  w  tej sprawie. Ten problem  był 
do tej pory uw ażany za głów ny kontrargum ent przeciwko rychłem u zwołaniu  
europejskiej konferencji, przy czym na iunctim. to  usiłow ał w skazyw ać m inister  
Pierre Herm al (Belgia) i W alter Scheel (NRF). Bardziej elastyczne stanow iska — jak  
m ogło się w ydaw ać — zajm ow ali niektórzy m inistrow ie odnośnie do problem u re­
dukcji sił, nie chcąc w iązać tego zagadnienia z europejską konferencją bezpie­
czeństw a 42.

Zagadnienie w zajem nych redukcji sił zbrojnych (potraktowane zresztą odręb­
n ie w  kilku punktach w  kom unikacie końcow ym  z sesji) w yw ołało  w ie le  zdań 
i opinii kontrow ersyjnych, polaryzując k ilka stanowisk. Tak w ięc francuski m in i­
ster spraw  zagranicznych M. Schum an (podobnie jak podczas ubiegłorocznej sesji 
w  Rzymie) nie złożył podpisu pod w ypracow anym i propozycjam i m inisterialnego  
grem ium  N ATO ,  m otyw ując sw oją decyzję n iechęcią do negocjow ania tej m aterii 
na płaszczyźnie „blok z blokiem ”. Dużą rezerwę w obec całokształtu zagadnień re­
dukcji w ojsk  w ykazali .również przedstaw iciele NRF, W. Brytanii i krajów skandy­
naw skich, w  przeciw ieństw ie do przedstaw icieli USA z Rogersem na c z e le 43. Ci 
ostatni sugerow ali, że w icem inistrow ie spraw zagranicznych państw  N ATO  m o­
gliby się spotkać w e w rześniu bądź w  październiku bieżącego roku, gdyby pro­
w adzone do tej pory rozm owy dw ustronne z krajam i obozu socjalistycznego w yka­
zały m ożliw ość podjęcia negocjacji w ielostronnych. Opuszczający stanow isko se­
kretarza generalnego N ATO  M anlio Brosio usiłow ał w skazyw ać na iunctim  istn ie­
jące m iędzy problem em  berlińskim  a inicjatyw am i w  spraw ie redukcji sił zbroj­
nych, chociaż sform ułow ania takiego nie spotyka się  w  kom unikacie końcow ym . 
P oniew aż rozm owy na ten tem at objąć będą m usiały także N iem iecką R epublikę

42 „International Hetrald T ribune” z 6 VI 1971, „Le Monde” z 6 - 7 VI 1971.
,s Obserwatorzy tłumaczyli skwapliwość, z jaką  Stany Zjednoczone podjęły inicjatywy 

radzieckie w  ąprawie redukcji sil zbrojnych .trudną m. in. sy tuacją bilansu płatniczego USA 
oraz presją opinii .publicznej i kongresu, wreszcie koniecznością dokonania w  najbliższej przy­
szłości redukcji swych wojsk jednostronnie, naw et gdyby nie dokonała tego strona radziecka, 
oraz tą oczywistą perspektyw ą, że w  okresie nadchodzących wyborów prezydenckich n a  fo­
rum  senaitu pojąwi się powtórnie wniosek senatora Mansfielda.
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Demokratyczną, N iem cy zachodnie w idziały  raczej najpierw  sfinalizow anie rozmów  
dotyczących B er lin a 44.

Kom unikat końcow y z sesji Rady M inistrów N ATO  precyzuje postanowienia, 
stanow iska i poglądy ujaw nione podczas obrad przez delegacje państw  w cho­
dzących w  skład NATO,  ujm uje w  form ie syntetycznej problem y dotyczące m ożli­
wości zw ołania europejskiej konferencji bezpieczeństw a i współpracy, kw estie zw ią­
zane z rozpoczęciem  w ym iany poglądów i ustalenia w spólnych punktów na te­
m at redukcji sił zbrojnych i zbrojeń obu bloków  oraz zagadnienia zw iązane z B er­
linem  zachodnim. W podtekście kom unikat zaw iera tendencje do utrzym ania przez 
organizację paktu kontroli nad dwustronnym i kontaktam i członków NATO,  którzy 
mają rozpocząć rozm owy z krajam i socjalistycznym i. Do kom unikatu dołączony zo­
stał m. in. punkt o porozum ieniu (dnia 20 V) m iędzy rządami ZSRR i USA dotyczą­
cym ograniczenia zbrojeń strategicznych (SALT ) « , które uczestnicy sesji w  pełni 
zaaprobowali. Znaleźć można także punkt akceptujący uchw alonego podczas sesji 
m inistrów  obrony N AT O  zalecenia w  spraw ie w zm ocnienia sił paktu północno­
atlantyckiego w  rejonie Morza Śródziem nego. Sesja Rady M inistrów w  Lizbonie 
zatw ierdziła również nom inację now ego sekretarza generalnego paktu w  osobie  
m inistra spraw zagranicznych H olandii Josepha Lunsa 10, który z dniem  1 paździer­
nika 1971 r. obejm ie stanow isko po dotychczasowym  sekretarzu generalnym  — 
M anlio B rosio47.

« Rezultaty wiosennej sesji Rady NATO  w  Lizbonie .zadowalały rząd boński. Komunikat 
końcowy z debaty objął najistotniejsze .postulaty zachodnioniemieckie, a  zwłaszcza w spraw ie 
„testu” berlińskiego oraz w zakresie zarysow ujących się możliwości odprężenia. Szczegółowo: 
możność rychłego uregulowania problem u Berlina, także pierwszeństwo w  załatwieniu tego 
problem u przed zwołaniem konferencji bezpieczeństwa, przy czy.m związek ten został zagwaran­
towany. Wreszcie, że „sygnał” z Tbilisi został przez Zachód podjęty („Deutsche Presse 
Agentur” z 4 VI 1971).

“  Komentarze wskazują na iróżnice między negocjacjam i SALT a MBFR (redukcji sił 
zbrojnych) podkreślając, że te  ostatnie .będą o wiele trudniejsze i dłuższe. Przede wszystkim 
do rozmów SALT  zasiada dwóch kontrahentów (USA i ZSRR), podczas gdy w rozmowach 
MBFR uczestniczyć będą liczne kra je  NATO  i Układu Warszawskiego. W rozmowach SALT  
mówi się tylko o dwóch system ach broni. N atom iast w negocjacjach MBFR .będzie się dysku­
towało na tem at redukcji wielu system ów i rodzajów broni; Wreszcie w rozmowach MBFR 
odgrywać będą rolę nie tylko m ilitarno-techniczne fakty, lecz także polityczne, których 
w rozmowach SALT  nie m.a. Wymienia się jeszcze dalsze trudności j.ak n p .: Czy redukcja 
w ojsk dotyczy tylko swoich, czy także obcych? Jakie obszary terytorialne powinna objąć 
redukcja wojsk? W jakim  term inie ma to nastąpić? Co będzie się redukowało? (czy tylko 
broń konwencjonalną, czy też nuklearną?) Problem  7 000 taktycznych głowic nuklearnych 
składowanych w Europie zachodniej? Co ma się stać. ze zredukowanym i siłami konwencjonal­
nymi? Jakie zastosować m etody i środki w zakresie w eryfikacji, inspekcji i kontroli w wy­
padku dokonania wzajemnych i wyważonych redukcji w obu blokach?

“  Joseph Luns, wieloletni m inister spraw zagranicznych Holandii, zawodowy dyplom ata, 
znany z pronatow skich sym patii, obejm uje :z dniem 1 października 1971 r. stanowisko sekre­
tarza generalnego NATO  po Manlio Brosio, który piastował to stanowisko do 1964 r. poprzed­
nikam i Brosio byli m . in. lord Ism ay (.1952 - 1957), Paul-H enri Spaak (1957 - 1961) i Holender 
Dirk Stikker (1961 - 1964).

47 „Koła bońskie są usatysfakcjonowane sesją lizbońską. Negocjacje w sprawie redukcji 
w ojsk w Europie centralnej niepokoją obecnie Niemców mniej aniżeli jeszcze killca dni temu. 
Mimo widocznego nacisku Am erykanów, którzy spodziewają się zredukować swoje w ojska na 
kontynencie, sesja NATO  potwierdziła dobitnie, że układ w tej m aterii nie nastąpi szybko 
i że poglądy samych sojuszników nie są jeszcze na ten zasadniczy tem at jednoznaczne. Raz 
jeszcze oczy skierowane są  na  Berlin” („Le Monde” z 6 -7  VI 197.1 w  korespondencji z Bonn). 
„Rezultaty sesji NATO  polegają na tym , aby w  rozmowach w sprawie MBFR dać Rosjanom 
określone tak, oraz ,tak, lecz’ — co do idei ziwołania konferencji bezpieczeństwa. To stano­
wisko NATO  m a charakter kom prom isow y” („International Herald Tritoume” z 5 - 6  VI 1971).

1
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W i z y t a  k a n c l e r z a  B r a n d t a  w  U S A

W dniu 2 czerwca kanclerz W illy Brandt rozpoczął pięciodniow ą w izytę w  S ta­
nach Zjednoczonych zatrzym ując się dw a dni (12 i 13 VI) na Jamajce. Celem po­
dróży Brandta do W aszyngtonu było przede w szystkim  przedyskutowanie spraw  
wchodzących w  zakres dwustronnych stosunków  m iędzy USA i NRF, a także cało­
kształtu spraw relacji Europa — USA oraz Wschód — Zachód. W zakresie sto­
sunków  dwustronnych Brandt pragnął zapoznać się z reperkusjam i oraz następ­
stw am i w ystąpienia senatora M ansfielda na forum izby w yższej kongresu w  spraw ie  
redukcji w ojsk USA na terenie Europy zachodniej, a także przedyskutować kw estię  
w yrów nania dew izow ego, która, po niedaw nym  kryzysie dolarowym  i w  związku  
z inicjatyw ą senatora, przedstaw iła się w  now ym  św ietle. Również w schodnia po­
lityka Brandta, która w  ubiegłym  roku w yw ołała  ty le sprzecznych opinii w  kołach  
W aszyngtonu, w ym agała w yjaśnienia poprzez osobisty kontakt z przyw ódcą atlan­
tyckiego m ocarstwa, tym  bardziej, że w  św ietle  podjętych przez Zachód (a zw łasz­
cza przez Stany Zjednoczone) in icjatyw  radzieckich zbliżenie R epubliki Federal­
nej do krajów  socjalistycznych przybrało obecnie inne w ym iary, tracąc w  dużej 
m ierze odium  „partyzantki” politycznej w  alianckim  bloku. W reszcie Brandt pragnął 
także przedyskutować, ustalić i w yjaśnić szeroki w achlarz spornych zagadnień eko- 
nom iczno-m onetarnych ciążących na stosunkach m iędzy Europą zachodnią (zwłasz­
cza „szóstką” EWG) a Stanam i Zjednoczonymi.

Pobyt Brandta w  USA rozpoczął się nadaniem  mu na uniw ersytecie Yale ty ­
tułu doktora honoris causa (dnia 14 VI). W sw ym  przem ów ieniu kanclerz w yraził 
m. in. w olę N iem iec zachodnich podjęcia w ysiłków  na rzecz zredukow ania napięć 
w  Europie. N astępne dni pobytu Brandta, już w  W aszyngtonie (15 i 16 VI). w y ­
pełniły  rozm ow y z prezydentem  N ixonem  i k ierow nikam i adm inistracji w  tym z se ­
kretarzem  stanu Rogersem. W rozmowach z prezydentem , które obejm owały ob­
szerny pakiet zagadnień, ze szczególnym  'uwzględnieniem problemu berlińskiego  
i kw estii redukcji sił zbrlojnych w  Europie środkowej, obaj m ężow ie stanu  
ujaw nili w yjątkow ą zgodność poglądów, szczególnie odnośnie do spraw związanych  
z Berlinem  zachodn im 48. Dalsze rozm owy prowadził Brandt z w ysokim i urzędni­
kam i departam entu stanu na tem at w yrów nań dew izow ych m iędzy NRF a USA. 
Chociaż przetargi w  <tej m aterii trw ające od kilku m iesięcy uległy ostatnio zaham o­
waniu, to  jednak strona am erykańska nie dram atyzowała tego faktu. Jak su­
gerowano, obecne rozm owy Brandta pow inny w szystk ie sporne kw estie w yjaśnić  
i doprowadzić do ponownego, końcow ego już spotkania obu delegacji. Dalszym  
punktem  dialogu m iędzy Brandtem  a N ixonem  był stosunek USA do EWG (na tle  
ekonom iczno-cłow ym ) z uw zględnieniem  konsekw encji ew entualnego przystąpie­
n ia W. Brytanii do europejskiej „szóstki”. N astępny dzień pobytu w  W aszyngtonie 
upłynął Brandtowi na spotkaniu z przywódcą zw iązkow ym  AFL  — CIO George 
M eany i jego doradcą Jay Lovestone, podczas którego kanclerz uzasadniał w scho­
dnią politykę sw ego rządu, krytykow aną od dawna przez am erykańskie środow i­
sk a  zw iązk ow e49. Tego dnia rów nież odbył Brandt konferencję w  senackiej kom i-

48 „Rozmowa kanclerza Brandta z  prezydentem  Nixonem, która trwała dwie -godziny, 
upłynęła na wyczerpującej i serdecznej dyskusji” (a fuli and cordial discussion). Wachlarz 
dyskutowanych tematów obejmował: negocjacje SALT, kwestie związane z wyrównaniem  de­
wizowym, m iędzynarodowe problem y m onetarne, pakiet problem ów wyłaniających się na 
m arginesie ostatniej dyskusji Rady NATO  w Lizbonie, problem y Bliskiego i Dalekiego Wschodu 
i zagadnienia dotyczące polityki wschodniej Borni” („International Herald T ribune” z 16 VI
1971).

“ „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 16 VI 1971.
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sji spraw zagranicznych, dyskutując problem  w ycofania z N iem iec zachodnich pew ­
nych kontyngentów  wojsk am erykańskich. W ieczorem tego dnia (16 VI) kanclerz 
podejm owany był obiadem  przez prezydenta Nixona, a następnie odleciał do N o­
w ego Jorku, gdzie konferow ał z sekretarzem  ONZ U Thantem, odbył tradycyjną  
już konferencję prasową a na zakończenie był gościem  nowojorskiej Council on 
Foreign Relations , gdzie w ygłosił przem ówienie.

W pokłosiu w izyty Brandta w  W aszyngtonie na w iększą uw agę zasługują dy­
skutowane przez obu m ężów  stanu im plikacje w ynikające z negocjow anego pro­
blemu Berlina zachodniego, z rozmów dotyczących MBFR  oraz z kw estii zw oła­
nia europejskiej konferencji bezpieczeństwa. Chodziło zw łaszcza o w ym ianę poglą­
dów co do ew entualnego zw iązania rozm ów w  spraw ie B erlina ze sprawą MBFR. 
N ixon i Brandt zgodzili się , że  nie istn ieje żadne iunctim  m iędzy tym i dwoma  
problem am i — lecz gdyby rozm owy berlińskie m iały zakończyć się bliskim  sukce­
sem, w ówczas w yw arłyby one oczyw isty w pływ  i pomogły utorować drogę do n e­
gocjacji na tem at w zajem nych redukcji w o jsk 50. W takim układzie niepokojąca  
stale rząd boński m ożliw ość jednostronnego w ycofania w ysokiej liczby żiołnierzy 
am erykańskich z terytorium  NRF, po rozm ow ie z N ixonem  przedstawiała się mniej 
drastycznie. Za pozostawieniem  bow iem  w ojsk am erykańskich w  dotychczasowej 
sile  przem awiają racje natury strategicznej oraz interesy w łasne atlantyckiego su­
perm ocarstwa na kontynencie europejskim. N iedaw no zresztą prezydent N ixon pod­
kreślił, że „jak w obec Alaski, tak i w obec Europy, Stany Zjednoczone n ie mogą  
przekreślić sw ego zaangażow ania!” 51. W reszcie — jak m ógł się przekonać kanclerz 
Brandt — budząca do niedaw na w iele  zastrzeżeń jego polityka w schodnia utra­
ciła sw ą kontrowersyjność dla opinii publicznej USA oraz kół adm inistracji w a­
szyngtońskiej. P isze na ten tem at w  artykule w stępnym  paryski „Le M onde” :

„Zakrawa tym  (razem na paradoks, że sukces polityki w schodniej NRF nie 
pasjonował (podczas w izyty Brandta — przyp. M. J.) ani opinii, ani osobi­
stości oficjalnych. Zintegrowane w e w spólnej strategii Zachodu dążenia Bonn, 
by osiągnąć pew ne odprężenie, przestały niepokoić. Brandt może pow iedzieć  
z tego powodu, że zarów no odnośnie do próblem u berlińskiego, jak i  z uw agi na 
stanow isko zajm owane wobec Wschodu, jego poglądy były w  doskonałej zbież­
ności z poglądam i prezydenta Nixona" 52.

W okresie m inionego półrocza przebyw ało w  Stanach Zjednoczonych wiele o fi­
cjalnych osobistości bońskich. Duże znaczenie m iała pięciodniow a w izyta w  USA  
m inistra spraw zagranicznych NRF W altera Scheela (od 15 do 20 II 1971 r.).

M „ilntennational Herald T ribune” z 17 VI 1971.
81 .^Newsweek” z 14 VI 1971. W tym sam ym  num erze amerykańskiego tygodnika spotykamy 

następujące sform ułowanie: „Rządy europejskie (nawet rząd francuski) w ystępują przeciwko 
istotnej redukcji wojsk USA w  Niemczech zachodnich nie dlatego, aby n ie mogły one przezw y­
ciężyć zastoju, lecz z tych przyczyn, że nawet ich dodatkowe indywidualne wkłady nie wy­
równałyby cząstki różnic w  geopolitycznej równowadze ( . . . ) .  Bez obecności Stanów Zjednoczo­
nych nietrudno wyobrazić sobie rodzaju tych nacisków, które mogłaby wywierać Rosja na 
zachodnią połowę Europy ( . . . ) .  Jeżeli nieangażowanie się wobec Europy stanie się faktem, 
wówczas można się pozbyć iluzji co do konsekwencji. Próżnię siły nie da  się wypełnić nie­
zgodą Europejczyków, n ie zachęci ona ich do jedności” .

« „Le Monde” z 20-21 VI 1971.

P o d r ó ż e ,  k o n t a k t y  — i n n e  s p r a w y
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Podczas dw udniowego pobytu w  W aszyngtonie spotkał się on z sekretarzem  stanu  
W. Rogersem, z doradcą prezydenta H. K issingerem  oraz z członkam i senatu am e­
rykańskiego i w yższym i urzędnikam i departam entu stanu. Rozmowy Scheela o b ­
jęły szeroki w achlarz zagadnień wchodzących w  zakres stosunków  dwustronnych  
(m. in.: stanow isko w obec problem u berlińskiego, stosunków  m iędzy EWG a  USA  
oraz problem ów zw iązanych z polityką w schodnią rządu bońskiego). D yskutow ano  
kw estię w yrównań dew izow ych za stacjonow anie w ojsk USA w  NRF, politykę  
walutow ą, sprawę zaopatrzenia N iem iec zachodnich w  ropę naftow ą oraz pro­
blem y w yłaniające się na m arginesie działalności na terytorium  NRF radiostacji 
„Wolna Europa”. Podczas pobytu w  N ow ym  Jorku (od 18 do 20 II 1971 r.) m i­
nister Scheel spotkał się z U Thantem  i w ygłosi na forum Council on Foreign  Re- 
lations przem ów ienie na tem at: Odprężenie  m iędzy  W schodem  a Zachodem, in te ­
gracja Europy zachodniej, współpraca w  ramach w spólnoty  a tlantyckiej.  Opuszcza­
jąc Stany Zjednoczone m inister Scheel podkreślił że, „już od w ielu  lat nasza euro­
pejska lin ia polityczna nie pozostawała w  tak ścisłej harmonii z lin ią W aszyngtonu, 
jak to jest obecnie”63.

W dniu 5 IV br. przybył z  trzydniow ą w izytą  do W aszyngtonu ów czesny m i­
nister finansów  N iem iec zachodnich A lex  M oeller. Przeprowadził on rozm owy 
z am erykańskim  m inistrem  finansów  Johnem  B. Connally, z doradcą prezydenta  
do spraw gospodarczych Paul Mc Crackenem, z prezesem  Banku Św iatow ego  
McNamarą oraz z prezesem  Banku Centralnego Arthurem Burnsem. Tem atyka roz­
mów objęła: kw estię w yrów nań dew izow ych za stacjonow anie w ojsk USA w  NRF, 
rozbieżności w  polityce bankow ej istn iejące m iędzy USA a NRF i U SA  a EWG 
oraz problem zw iększających się inw estycji am erykańskich na terenie Europy i N ie­
m iec Zachodnich.

Przebyw ający od 13 kw ietn ia w  W aszyngtonie Rainer Barzel (przewodniczący  
frakcji CDU/CSU)  przyjęty został przez prezydenta N ixona (w  rozm ow ie uczestn i­
czył doradca K issinger i  ambasador NRF w  USA  R. Pauls). Szczegóły spotkania  
nie są znane, chociaż n iew ątp liw ie tem atem  głów nym  były kontrow ersyjne kw estie  
w ynikające z polityki w schodniej rządu Brandta, do której frakcja CDU/CSU  
ustosunkowuje się negatyw nie. Podczas pobytu w  N ow ym  Jorku Barzel w ystąpił 
przed Oouncil on Foreign Relations  z krytycznym i uw agam i pod adresem  rządu 
Brandta, w ysuw ając tezę, że „polityka w schodnia N iem iec zachodnich zm ienia  
rów now agę polityczną św iata i Europy” 64.

W dniu 22 kw ietn ia  przybył do W aszyngtonu Gerhard Schroeder aktualny prze­
w odniczący kom isji spraw zagranicznych Bundestagu, w  celu w zięcia udziału w  kon­
ferencji w  W oodstoock (niem iecko-am erykańska konferencja — Bilderberg Kon-  
ferenz). N astępnie udał się do W aszyngtonu, gdzie przeprowadził liczne rozmowy. 
W ziął m. in. udział w  obradach senackiej podkom isji spraw  zagranicznych do 
spraw Europy, w yrażając w  sposób oględny zastrzeżenia w obec polityki rządu 
Brandta. W dniu 28 kw ietn ia  przyjęty został przez prezydenta N ixona i — jak  
donieśli obserw atorzy — w  rozm ow ie z nim  starał się złagodzić w ystąpienie  
B a rze la55.

W trzeciej dekadzie kw ietn ia  przybył do USA boński m inister obrony Helm ut 
Schm idt. Złożył on w izytę w  Instytucie Hudson, gdzie rozm aw iał z w ybitnym  fu-

53 „Der Tagesspiegel” i „Neue Ztircher Zeitung” z 19 II 1971; „International Herald Tri­
bune” z 22 II 1971.

51 „Der Tagesspiegel” z 15 IV 1971.
5S „ International Herald T ribune” z 27 IV 1971. „Der Tagesspiegel” z 29 IV 1971.
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turologiem  am erykańskim  prof. Herm anem  Kahnem, a następnie udał się do un i­
w ersytetu  w  Princeton, apelując podczas w ygłoszonego przem ów ienia „o kontynuo­
w anie przekonyw ającego angażow ania się Stanów  Zjednoczonych w  Europie”. 
Schm idt spotkał się także z przywódcą zw iązkow ym  Gełorg Mean i b. sekretarzem  
stanu Georg Ballem  (obaj negatyw nie oceniający politykę w schodnią rządu Bran­
dta) 56.

W końcu kw ietnia baw ił rów nież, w raz z czteroosobową delegacją, w  W aszyng­
tonie zachodnioniem iecki m inister do spraw  nauki Hans Leussing.

Dnia 22 kw ietn ia udał się do W aszyngtonu sekretarz stanu Egon Bahr, przepro­
wadzając rozm owy z doradcą prezydenta H. Kissingerem  na tem at B erlina Za­
chodniego i polityki w schodniej jego rządu. N astępnie Bahr udał się na konfe­
rencję w  W oodstoock, w  której — oprócz wspom nianego wyżej G. Schroedera — 
w zięli także udział: jego poprzednik na urzędzie kanclerskim  Karl Carstens, se­
kretarz generalny SPD  Hanz Jurgen W ischnewski, 7 posłów  z kom isji spraw  w e­
wnętrznych, 4 członków kom isji gospodarczej i 4 członków  kom isji rolnej B un­
destagu  5,_

Spośród w ażniejszych osobistości am erykańskich, które w  okresie m inionego  
półrocza przebyw ały w  NRF, w ym ienić należy przede w szystkim  senatorów Ed­
munda M uskie, kandydata z ram ienia partii dem okratycznej na urząd prezydenta  
USA. Odbywając turnee  po Europie zatrzym ał się on, po pobycie w  Izraelu, ZRA  
i ZSRR, w  Bonn w  dniach 17 i 18 stycznia, gdzie konferow ał z Brandtem  i Sche- 
elem . Po pow rocie do W aszyngtonu ośw iadczył, że zm ienił w  trakcie podróży 
sw e poglądy na w ie le  spraw, także dotyczących polityki rządów USA i NRF. Tak 
np. pochw alił politykę w schodnią Brandta jako „pozytywną, dalekowzroczną i tw ór­
czą”. Także po sw ej podróży uważa on obecnie w niosek M ansfielda, zm ierzający  
do redukcji w o jsk . USA w  Europie, za „nieodpowiadający realiom  politycznym ”. 
Podczas sw ej podróży — jak stw ierdził — m iał możność zapoznania się w szech­
stronnie z problem am i w chodzącym i w  zakres stosunków  USA — NRF 6S.

Serię m anew rów  w ojskow ych w  tym  okresie rozpoczęły ćw iczenia m orskie w  re­
jonie w schodniego A tlantyku pod kryptonim em  „Sunny Seats 71”. W zięły w  nich  
udział jednostki NRF, Francji, Holandii, N orwegii, Portugalii, W. Brytanii i USA. 
M anewry objęły głów nie takie akcje, jak zw alczanie łodzi podwodnych i prze­
ciw działanie atakom  z p ow ietrza69. Morze Północne było od dnia 23 marca w id ow ­
nią czterodniowych m anew rów  m orskich pod kryptonim em  „Seeman Operation 71”. 
Oprócz jednostek zachodnioniem ieckich brały w  nich  udział okręty podporządko­
w ane bezpośrednio dow ództwu N A T O 60. W dniu 28 kw ietn ia  rozpoczęły się trzy­
tygodniow e m anew ry m orskie paktu północnoatlantyckiego na Morzu Śródziem ­
nym. W zięło w  nich udział 60 okrętów  w ojennych i 300 sam olotów  z USA, W. Bry­
tanii, Włoch, Grecji, Turcji. D owództw o spoczyw ało w  rękach am erykańskiego ad­
m irała Horiazio Rivero, a m anew ry nosiły  kryptonim  „Dawn Patrol” 61. P ierw szego  
m aja rozpoczęły się ćw iczenia m orskie w  rejonie w ybrzeży portugalskich pod kryp­
tonim em  „Rusty Razer”, w  których udział brały okręty w ojenne NRF, USA, W.

“  „Neue Zurcher Zeitung” z 24 IV 1971.
57 „Der Tagesspiegel” z 23 IV 1971.
*s „Stuttgarter Zeitung” z 18 I 1971, „Intenn.atkm.al Herald Tribune” z 19 I 1971.
51 „Neue Z urcher Zeitung” z 1'3 III 1971.
“  „Neue Zurcher Zeitung” z 25 III 1971.

„Neue Zttrcher Zeitung” z 21 IV 1971.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1971 Instytut Zachodni



496 P r z e g l ą d y  i  k o m e n t a r z e

Brytanii, Kanady, Belgii, H olandii i  Portugalii. D owództw o nad nim i spraw o­
w ał admirał .amerykański C. H. Duncan i adm irał brytyjski W illiam  O Brien °2.

W dniu 5 kw ietn ia stanow isko przew odniczącego K om itetu W ojskowego NATO  
z siedzibą w  Brukseli objął dotychczasowy inspektor sił lotniczych NRF Johannes 
Steinhoff — po adm irale brytyjskim  N igel Hendersonie. Przypom nijm y, że w  latach  
1961 - 1964 stanow isko to było rów nież obsadzone przez generała zachodnioniem iec- 
k ie g o — Adolfa H eusingera °3.

N iem iecka R epublika Federalna pod rządami kanclerza Brandta może uważać 
m inione półrocze za pom yślne i to zarówno w  płaszczyźnie stosunków  dwustronnych  
ze Stanam i Zjednoczonym i, jak i w  płaszczyźnie szerszych konfiguracji m iędzyna­
rodowych, albow iem  „otwarciem  na W schód” przysporzyła sobie sporą porcję kre­
dytu. Jeżeli chodzi o regulacje dw ustronne USA i  NRF, to przede w szystkim  
pełna niedom ówień polityka w schodnia' kanclerza, budząca nieufność Am erykanów  
uległa obecnie „w topieniu” w  zarysow ujące się dążenia Zachodu do Odprężenia 
i znalezienia m ożliw ości w spółpracy z obozem  socjalistycznym . W tym  kontekście  
szczęśliw e dla Brandta okazały się in icjatyw y radzieckie, zm ierzające do rozbro­
jenia w e w szystkich dziedzinach, które już sam ym  faktem  ich podjęcia poparły 
zbliżenie N iem iec zachodnich do Związku Radzieckiego i Polski, jednocześnie uza­
sadniły politykę Brandta, nadając jej w alory subsydiarne i stym ulujące dążenie 
do znalezienia w  dialogu W schód — Zachód w spólnego języka.

D wustronne stosunki m iędzy NRF a USA uległy w  tym  okresie w iększem u  
zbliżeniu w  w yniku m. in. kom prom isow ego stanow iska rządu bońskiego w okresie 
kryzysu dolarow ego i starań kanclerza Brandta przyjęcia na siebie roli mediatora  
w  sytuacjach konfliktow ych, jakie na tle m onetarno-ekonom icznym  w ystępują w  
relacjach Europa zachodnia — USA. Także skw apliw ość, z jaką R epublika Fede­
ralna w nosi swój w kład rzeczow y i finansow y w e w zm ocnienie infrastruktury 
NATO, została w łaściw ie oceniona w  W aszyngtonie. To z kolei um ożliw iło adm ini­
stracji N ixona neutralizow anie zastrzeżeń kongresu i częściowo negatyw nych opinii 
w  spraw ie zachow ania am erykańskiej prezencji m ilitarnej na kontynencie euro­
pejskim , a w  konsekw encji „zachować tw arz” w  obliczu oczekujących atlantyckie  
m ocarstwo konfrontacji z coraz szerzej oddziałującym i inicjatyw am i radzie­
ckimi i w szechstronnym i akcjam i na rzecz pow szechnego odprężenia i rozbrojenia. 
W reszcie w spólny język m iędzy Bonn a W aszyngtonem  znaleziony w  tak w ęzło­
w ych sprawach jak w  ujm ow aniu problem u berlińskiego, rzutującego bezpośred­
nio lub pośrednio na kw estię zw ołania europejskiej konferencji bezpieczeństw a  
i w spółpracy i na zagadnienie redukcji w ojsk w  obu blokach, w zm acnia nie tylko  
w zajem ne stosunki m iędzy NRF a USA, lecz jednocześnie w łącza R epublikę Fede­
ralną w  szersze ramy polityczne, w ybiegające poza stosunki bilateralne.

Jeżeli w ięc N iem iecka R epublika Federalna, kontynuując dotychczasową linię  
polityczną, doprowadzi w  najbliższym  cziasie do ratyfikacji układów  ze Związkiem  
Radzieckim i Polską, a jednocześnie zdoła w łączyć się w  sposób afirm ujący w  na­
rastające tendencje odprężeniow e m iędzy W schodem a Zachodem, w ów czas spełni 
nie tylko rolę konstruktywną, lecz m ożliw ie, że będzie także w yw ierać jakiś w pływ  
na linię postępowania adm inistracji am erykańskiej.

*

Marian Jaśkowski

62 „Neue Ztircher Zeitung” z 3 V 1971.
13 ,,Neue Ztircher Zeitung” z 8 IV 1971.
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